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W  t o r e k .

J u t r o ,  Ś .  J a n  N e p o m u c e n .  
Os t a t n i a  K w a d r a .

O g ł o s z o n o  p o s t a n o w i e n i e  R a d y  Adi n i n i :  w y ­
d a n e  d .  15 ( 2 7 )  z . m . ,  z e :  O s o b y  n i eko i - zys t a -  
j ą c e  z  a in ne s t j i  i za g r a n i c ę  z b i e g ł e ,  k t ó r y c h  
n i eo b e c n o ś ć  w k r a i u  świe żo  w y ś l e d z o n ą  z o s t a ł a ,  
a m i a n o w i c i e :  A l f on s  W ł o d z i m i e r z  b.  w o j s k o ­
wy ,  Bo n temps  E l i g j u s z ,  B od u sz y  n s k i  Fe l : ,  B o r -  
c h a r d  Ju l :  b.  wojs: ,  B i e l a ń s k i  M i k :  B u r m i s t r z ,  
ę b r u ś c i e l e w s k i  W a l :  b.  wojs : ,  C b a c b u l s k i  Aug:
% R i e l c ,  C y w i ń s k i  ( P u c h a ł a )  H i e r o :  b.  wojs: ,  
G o c z a ł k o w s k i  J ó z :, J a s i ń s k i  Józ:  b .  wojs: ,  J a ­
n u sz e wi cz  Teof i l  b.  P r o k u r a t o r ,  K r a i ń s k i  W i n :  
M e c e n a s ,  L i s z e w s k i  Sta :  b.  Podcho: ,  K ę sk i  Ad.  
b .  P or u cz : ,  Ł u k o m s k i  J g n : ,  Ł u k o m s k i  R o m u : ,  
Ł u k o m s k i  M a k a r y ,  O r ł o w s k i  W ł a d : ,  P o t o c k i  
M a u r y :  b.  wojs: ,  R a p a c k i  J a n  b .  wojs: ,  S z y r m a  
L a c h  P r o f e s s o r  b.  U n i w e r :  W a r : ;  u l e g a i ą  k a r z e  
k o n f i s k a t y  m s i ą l k ó w  i ch  w s ze l k i c h ,  b ą ć  tuz. z a .  
s e k w e s t r o w a n y c h ,  b ą ć  n a s t ę p n i e  w y k r y ć  się  
i e szc ze  m o g ą c y c h ,  a to w e d l e  p r a w i d e ł ,  p o s t a ­
n o w i e n i e m  z d .  2 ( I I )  Kwie :  18 3 5  . . w s k a z a n y c h .
  W ł a d z a  P o l i c y j n a  o bw i e ś c i ł a ,  J e :  z po wo d u
r e p a r a c j i  b r u k u  na u l i c y  S e n a t o r s k i e j ,  t aż  oęl 
p l a c u  Z y g m u n t a  ą* po u l icę  M i o d o w ą ,  d l a  
p r z e i e ź d ż a i ą c y c h  z a m k n i ę t ą  z o s t a ł a  p r z e z  czas 
n a p r a w y ;  p r z e i e ż d ż a i  ący z a t e m ,  u da w a ć  s ię  m a -  
i ą  u l i c a m i :  Po dw al  i K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ­
śc ie ,  i ak  i i n n e i n i  b o c z n e m i . —  O d p r o w a d z e n i e  
zw ło k  ś . p .  J ó z e f a  W o l s k i e g o ,  o k t ó r e g o  z g o ­
n i e  d o n i e ś l i ś m y  wc zo ra j ,  n a s t ą p i  dz iś  o godz:  4 
z p o ł u d u i a  z K oś c i o ł a  P a n n y  M A R J I ,  na  s m ę -  
t a r z  P o w ą z k o w s k i . —  Ś w ie ż o  w y s z ł y  N r  2 0  T y ­
g o d n i k a  R o ln i c z o -  T e c h n o lo g i c z n e g o ,  z a w i e r a :
N o w y  s p o s ó b  w y r a b i a n i a  c u k r u  z b u r a k ó w ;  N i e ­
k t ó r e  u wa g i  n a d  b u d o w n i c t w e m  w i e j s k i e m ;  L i s t  
p i s a n y  w czasie p o d r ó ż y  r o l n i c z e j  w S a n d o m i e r ­
s k i e m  w- W r z e ś n i u  ó d b y t e j ,  ( c i ą g  dal : ) ;  O p i s  
N o w o - Z  e l a n d s  ki ej  o l b r z y m i e j  k a p u s t y ;  P r o ś b a
do  W .  K  '/• D o n i e s i e n i e  o o t r z y m a n y c h  ia-
i a c h  i e d w a b n i k ó w ,  b i a ł y  i e d w a b  s n u i ą c y c h .  —

J .  C z y i o w s k i  p r z y s ł u ż y ł  s i ę  l i t e r a t u r z e  w y ­
d a n i e m  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  n a d e r  u ż y t e c z n e g o  
d z i e ł k a  H e n r y k a  M o e l l e r ,  pod  t y t :  P o d rę c zn ik  
p r a k t y c z n y  z a w i e r a i ą c y  ś r o d k i  p o z n a w a n i a  i  
l e c z e n i a  c h o ró b  psocę, l u d z i e -  z a p o b i e g a n i a  
t y m ż e ;  w r a z  ze s p o s o b a m i  s t o s o w n e g o  c h o w u ,  
o p a t r y w a n i a  i  k a r m i e n i a  t y c h i e  z w i e r z ą t .  D l a  
g o s p o d a r z y ,  s t r z e l c ó w ,  e k o n o m ó w ,  p a s t e r z y  
i t . d .  w W r o c ł a w i u ,  1 85 8 ,  c e n a  e x e r n p l a r z a  
T.łp. 3 g r .  15;  s p r z e d a i e  s i ę  w k s i ę g a r n i  A u g .
E .  G l i k s b e r g a  p r z y  u l i c y M i o d o w e j  p o d  f i l a r a m i .
  P o d a i e  s i ę  do  wi a do mo ś c i ,  że  G a l le r ja  o -
b r a t ó w  i  po ko ia  p a ł a c u  P Fillanowskiego,  w 
d n i e  c z w a r t k o w e  i n i e d z i e l n e ,  t u d z i e ż  ś w ię t a  
b i e ż ą c e g o  l a t a ,  s ą  d l a  z w i ed z a j ą c e j  P u b l i c z n o ­
ści  o t w a r t e  od  godz :  l e j  z p o ł u d n i a  do  8 wi e­
c z o r e m .  M u r g r a b ia  p a ł a c u . —  W  t y c h  d n i a c h  
w y j d z i e  z d r u k u  P ra w o  o u d z ie la n iu  p o z y  czek  
W  n ow ych  lis tach  za s ta w n ych ,  z u p e ł n i e  k o m ­
p l e t n e ,  z d e k r e t e m  i z p r z e p i s a m i  dla  D y r e k c j ó w  
S z c z e g ó ł o w y c h .  —  W i r t u o z  A r t ó t  ( A r t o ) ,  n a  
ż ą d a n i e  L u b ó w n i k ó w  m u z y k i ,  da  K o n c e r t  w 
w i e l k i m  T e a t r z e  w p r z y s z ł y  P i ą t e k ;  c en a  m i e j s c  
z w y cz a j na .  W k r ó t c e  w t y m ż e  T e a t r z e  p r z e d ­
s t a w i o n ą  b ę d z i e  o r y g i n a l n a  d r a m a  w 3 a k t a c h  
R ó d . ’ M a r a n ó w .  W c z o r a j  w t e a t r z e  R o z m a i t o ­
ści  p r z y w o ł a n i :  po W e r - W e r e  ie,  J P a n n a  D a ­
szk iew ic z  i JP.  Jasińsk i;  a po  J f ł o c z c d z e ,  
J P a n n a  łF crow ska  i t e nż e .

( A r t  n a d . )  R z a d k i  p r z y k ł a d  p r z y w i ą z a n i a  
S ł u g i  do  P a n a .  W  d n i u  13 L u t e g o  r .  b.  I W .  
An to :  R a d z i m i ń s k i  b.  J e n e r a ł  b.  W o j s k  Pols: ,  
P r e z e s  b.  R a d y  O b y w a t e l s k i e j :  w w i e k u  l at  7 1 ,  
p r z e p ę d z i w s z y  s we  c h w a l e b n e  ż y c i e ,  w r ó ż n y c h  
u s ł u g a c h  k r a i o w y c b ,  t a k  w z awo dz i e  w o j s k o ­
w ym ” i ako  i o b y w a t e l s k i m  z ż a l e m s t r o s k a n e j  fa- 
m i l j i ,  p r z y i a c i o ł ,  s ł u g  i p o d d a n y c h ,  p r z e n i ó s ł  
s i ę  do wi ecz nośc i ,  w d o b r a c h  s w y c h  R rzez ice  
G u b e r n j i  L u b e l s k i e j  p o ł o ż o n y c h .  C a ł e  ż y c i e  i e-
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go by ło  nieprzerwanem pasmem dobrodziejstw 
k tórych iako rządny Dziedzic i kochany Ojciec 
od swych s ług  i poddanych tymże nie szczędził; 
wzbogacaiąc nie tylko sowicie szpichlerz g ro ­
madzki ,  ale nadto, darował  wszystkim W ł o .  
ścianom długi ,  a służącym pewne wypłaty za- 
p i sa ł .  V\ liczbie tych ostatnich pozostawił An- 
drzeia M a zu rk iew icza  swego Lokaia, któremu 
dla położonych zasług i wzorowej służby,  w cia. 
gu  lat blisko 40tu,  dostateczny fundusz w ł a ­
skawym chlebie zapisał.  Ten  wierny sługa,  
będąc żalem przeięty po stracie swego dobro- 
czyncy ,  oddawszy zmar łemu ostatnia pogrze-  
hową us ługę ,  nie mogąc na sobie przenieść,  
niepowetowanej straty ze wszechmiar kochane­
go starego Pana, oświadczaiąc ze łzami „ i ż  bez 
mego. Syc me może“ , raptownie spadł  z s i ł  i 

\  i 6 . z* *»• pożegnawszy się z Żoną i dziećmi 
swoie.ni,  bez żadnej innej słabości,  z chrześcjań- 
ską  pobożnością ten świat opuścił.  Zapłata  ie- 
go w Niebie.  / .  D. B.

Z  Petersburga. 25 Kwie: (7 M a j a )    Prezes
Depar tamentu  Praw w Radzie Państwa, Jene ra ł-  
-Adjut:, J e ne r a ł  iazdy, hrabia W a s Uczy ko w, 
mianowany Prezydentem Rady  Państwa. —  
Mianowani kawalerami orderów:  Ś. Alexandra 
Ncwskiego,  Arcy-biskupi Grecko-rossy j s c y  : Ka- 
sansk.  i Swiaźski W ło d z im ie r y  Podolski i Bra- 
oławski C yry lli; S. Włodzimierza 2 ki.  ..Arcy­
b i skup  Grecko-rossyj:  Chersoński  i Taurycki  
G abryel, Miński  i Grodzieński  N ika n o r , Bi- 
*kup Rzymsko-katolicki ,  Znrządzaiący dyece- 
zją Vv i leuską Jędrzej  K lągiew icz. — N. PAN 
r ac zy ł  obdarzyć złotą tabakierą z cyfrą J. C. M., 
honorowego Kuratora gimnazjum Wi leńskiego 

• ■**. St: hr.  CKrepŁowicza. (T .  P.)
a ' M a r g r a b i a  l.o n d o n d ery  swoie- 

n »  odezwami tyle zdziałał ,  że Aldermanowie 
“ • odbyl.  posiedzenie i postanowili p rze d ­

stawić rządowi prośbę o świetniejsze przygo­
towania na koronację.  W  odezwach tych Altr- 
g r a b u  żyW0 powstaie na skąpstwo teraźniej .  
Mych Ministrów Wice Hrabia S a  d a  Ban~

d e ira  ma być reprezentantem Królowe, Portu-
galskiej na koronacji  Królowej W ik to r ii .  Pd-
zniej uda się iako Poseł do F r a n c j i .    P rzy
koronacji  Królowej W ii to r j i ,  Xiążg K rystja n  
Holsztynsk o- Gl iksburgski  będzie reprezentan-  
tern Danji, a Xzg Gustaw Loevcnhichn  r e p i e ,  
rentantem Szwecji.  -  Skarbiec Królewski w 
W in d so rze  oszacowany iest na 70mil jonów *ł„ 
Między innemi kosztownościami znajduie sie 
fcłotjr serwis na 130 osób zrobiony *a Je rze • 
go i r . . - P a n o w i e  B lig k  , E o J  mianowani 
Posłami w Hanowerze i Franklorcie n. mie- 
li 2 b. m. pożegnawcze Posłuchanie u Królo- 
wej. Z R io  Jane iro  przywieziono do F a l- 
m u łu  za 800,000 złp.  proszku złotego.

F rancja . P. W h e a to n  Poseł  amerykański  
przy dworze Pruskim,  p rzyb y ł  do Paryża.  —  
Summy wyznaczone dla Posłów nadzwyczaj ,  
nych na Koronacje w Medyolanie i Londynie 
zdaią się dla nich niedostateczne.  Marszałek 
S a li  obstnlował s rebrny  pozłocony serwis na
J L e m  T -  Si? od' n*°*J6 bogactwem igustem. Najbieglejsi  rzemieślnicy pracuią nad
tym serwisem. Marsza łek  bynajmniej  n i ewą t-
pi, ze rząd lub lista cywilna koszt poniesie__
Nad granicą p . rynej ską aresztowano młodego 
człowieka,  który sobie nada ł  nazwisko F er d y ­
nand N a p o le o n .—  Wyprawa  A b  de l K adera  
Mora pod dowództwem Beia M edei, E lB a r h a n i  
wyszła na przeciw A ch m eto w i uległa porażce.  
B u rja b y , zamieszkuiący pogranicze prowincji  
Ivons tan ty nsk lej, przeciwiaiąc się przejściu a r -

? J\ n n 0C7 h ŁHw?> w Łt(5rej  ucięli 2
do 300 głow wojsku Beia E l  B a d a n i .  Kle.
ska ta nie wstrzymała iednak armji  od dalsze,  
go pochodu ku B is io rze , miejscu pobytu A c h .  
m eta . Szeik z pustyni  E l  F ara t, zwany  w ielkim  
wężem , który p r z y r z e k ł  Francuzom zniszczyć 
Ą ch m e ta  p r zy łączy ł  s ;f  na cze]e k; lkus e 
iczdcow do wyprawy A l d e l  K adera.

N iem cy .—  Król S a sk i  7 b. m. pod „azwi- 
skiem Drabiego H ohenstein , wyiechał  z D re ­
zna na 6 tygodniową podróż do Dalmacji.  __



Cesa rzowa wdową J u s t r ja c l a ,  spodziewana ies t  
w Mnichowie.  —  Głoszą ,  J.e P.  R u d h a r l  Mi n i ­
s t e r  bawar:  ma sig l e p i e j  W  P eszcie  świeżo
k i l ka  domów zapad ło  sig w sk u t k u  ostatniej  
po w o d z i . —  Zawiadomien i  zostali m ieszkańcy 
B e r lin a ,  'ze rozmai te  p u ł k i  gward j i  zbiory sig 
w okol icach tej s tol icy,  na zwyczajne ćwicze­
n ia  wiosenne,  mai ące  srg odbywać  w d .  2 5 b . m .

H is z p a n ja .  —- J edna  z gaze t  z apewnia ,  Se 
ogłoszona  odezwa dowódzcyf M u iiia g o r r i  i l ist  
tegoż  do D o n  K a ro la  b y ł y  zm yś lo n e . —  Kar* 
liści  chcą nap rawić  'warownię W e ro , zniszczo­
ną  pr zez O d o n c lla .—  J o f an t  D o n  F ranciszek . 
m i a ł  z eb rać  p r zesz ło  3 mi l j ony realów z s p r z e ­
damy s t adniny,  k tór a  b y ł a  iego własnością.

W ł o c h y .—  W  Neapo lu  grasuie  febr a  n e r ­
wowa .— Króles two Nsapol i tańsey bawią  w o- 
Łozie pod K a p u q .

H o zm a ilo ś c i . —  W  iednern z  h andlowych  
mias t  n i emieck i ch  p r ze i e idźa i ący  wir t uoz  d a ­
w a ł  Koncer t .  Z t r udnośc ią  mu b y ło  spr zedać 
b i l e ty ,  lubo ie po rczdawa ł  r óż n ym  osobom do 
sp i en iężen i a .  D am a  k tór e j  ofia'rovrano b i l e t  
»a spr zedaż ,  rzecze , , ale ia n igdy  n i e s ł y s za ł a m  
o nim,  p i sm a  woale o n i i n  n i e d on os i ł y . “  Dia 
t ego też  właśn ie  n iech Pani  weźmie  bi let ,  bo 
gdyb yś  go pani  raz s ł y sza ł a ,  toby ci zu pe łn i e  
ochota  odpwdła,  odpowie p r z e d a i ą c y . —  l l oga-  
ty  Ang l ik  Josuah D e rb y  z Hrabs twa  L in k o l i i , u- 
daiąc sig 2 z. m.  s t a t k i em pa rowym z L iverp o -  
o lu  do E d in ib u r g a ,  z a i ą ł  na t ymże  s t a t ku  
Wszystkie miejsca Igo  r zgdu  dla s iebie  i dla 
swoiego u lubionego psa W a m b y , zaś miejsca 
2go r zgdu  dla swoich s ł u g ,  a to i edyni e  z p o ­
wodu,  aby mu nic nie przeszkadza ło  w iego n a ­
ł og ach  i w iego chgci odosobni enia  sig od świa­
tu .  P r zy  stole zas t awionym przez  ok rg to ne g o  
re s t au r a to r a  i na rozkaz  Ba ron r l a  n a k r y t y m  na 
24 osób, p r z y  i ed nym  końcu  s i edzi a ł  J o su a h ,  u 
d rug i eg o  zaś W a m b a ;  s ł ud zy  t ymczasem byl i  
zaigei podawan iem po t r aw ,  lub podnoszeni em 
naczyń  przez psa zrzucanych.  Wieść  o tak 
o ryg i na lne m g ron i e  s t ołowt i ików wkró tce  roze ­

szła  sig na p o k ł a d z i e ,  a lubo z począ tku n i e ­
k tó r z y  z łudz i  ok rę towych  ciekawie pat r za l i  t y l ­
ko  za d rzwiami ,  wkrótce  iednak  w t ł o k u  o śm ie ­
lili sig wejść  do iadalnego pokoiu,  podaia.e za 
w y m ó w k ę ,  źe chcą ł a skawego  psa podziwiać .  
Szczęści em Angl ik b y ł  p r zy  s zampan ie ,  prze to  
zamias t  c i ekawych odst raszyć,  k a z a ł  p rzyn i eść  
więcej szk l anek ,  a ma j t ko m p rzys t ąp i ć .  T e ra z  
P.  J o su a h  raz po raz wyp i i a ł  za zd rowie  w ie r ­
nego  W a n ib y ,  maj t kowie  zebran i  w p ó ł k o l e ,  
chu fcm hucznie  na to odpowiada l i ,  gdy t y m ­
czasem zdumione  zwierzę  p rzez i era j ąc  p rzez  po­
ręcz  k r ze s ł a ,  to iednego to d rug i ego  z w inszu ­
j ących  ogl ądało .  Lecz iak wszystko na t ym pa ­
do l e ,  t ak  też i cierpl iwość W a m b y  r y ch ł o  się 
sk o ń c z y ł a ,  w chwil i  g d y  maj tkowie  p rze j ęc i  
coraz gorgt szemi  uczuciami  p r zy i azn i ,  chciel i  
psa usc i skac ,  t en i e d n y m  susem wyskoczy ł  z 
ich objęć,  s c h ro n i ł  się,  szczekaiąc,  do swejgo p a ­
na.  Ang l ik  uważając to ze s t r on y  swoiego u lu ­
bieńca  za has ło  do spoko jnośc i ,  b ies iadę za­
k oń cz y ł .  Rozumie  s ię,  że przez  ca ł y  czas da l ­
szej żeglug i ,  W a m b a  b y ł  c iągl e p r zed m io t e m 
na j t k l iwsze j  pieczołowi tośc i  na  ok ręc i e ;  a lubo 
p r z y  zarzuceniu kotwicy w porcie  ed y m b u r g -  
sk im,  nie c z ek a ł  nawe t  na spuszczenie  mos tu,  
ale ze skromności  s zybk im  skok i em  dos i ęgną ł  
b rzegu ,  iednakźe  nie uszedł  3 k ro tnego  odgłosu,  
k t ó r y  pozostała  ludność okrę towa  za n im wy.  
k r z y k n ę ł a  z ca łego g a r d ł a . —  W  t ea t r ze  O do - 
on  w P a r y ż u ,  podoba się nowa 2 aktowa ko-  
med j a  W d o w a  n a  w y d a n iu - —  Ind j an in  nazwi ­
sk i em B a e b u  G ris zen d er  R oress, mie szka i ący  
w K a lk u c ie ,  p r z e t ł u m a cz y ł  na ięzyk s a n s k ry ck i  
I l jadg f-Iom era . —  W  P a ry Ł u  obawiaią  się aby  
p io r un  k i ed y  nie po g rucho t a ł  l uxo r sk i ego  o- 
be l i sku,  ieśli mu dadzą szczyt  met alowy.  P r z e d ­
mio t  ten został  p rzeds tawiony akadc tn j i  Do.
k tó r  K u r t is w L o n d y n ie  wykaza ł ,  że stan zd ro .  
wia w Angl j i  znacznie  s i ę  po l e ps zy ł  od czasu
za łożenia  kolei  Żelazny eh ,k tór e  u łatw iaiąc związ­
ki ,  zachęcaią  do częstszych poruszeń  i do uży ­
wania świeżego powie t r za  za ciasnetni  lmirom;
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j j jggf .  —  L o k a j  z n u d z o n y ,  t e  z r o z k a z u  swej  
p a n i  >n.i»; c i ą g l e  g r a ć  na  p o « J t y w c e  k a n a r ­
k o wi ,  W  cell-, w y u c z e n i a  g o  ś p i e w k i  a M ły n a  d j a •  

b e łsk ie g o ,  k o p i ł  n o t y  t e j ż e  ś p i e w k i  i z a w i e s i ł  
je  p r z e d  k l a t k ą .  —  „ C ó ż  t a m  r o b i  mo j  m ł o ­
d y  s y n e k  na  wsi  u  B o n y  ?•* Z u p e ł n i e  s p o k o j .  
n y .  „ J a k t o  i u i  t y l e  p i e  h a ł a s p i e ? “  A k i e d y  o- 
n i e m i a t !  „ S p y t a j  go  się ,  m o ż e  ty l k o  ina boi  g a r ­
d ł a  “  A k i e d y  o g ł u c h ł !  „ T o  s p y t a j  go  się  n a  
m i „i ,  co m u  b r a k n i e . ' “  A k i e d y  o ś l e p ł !  „ C z e -  
m u l c i e  go  n ie  o d e s ł a l i  do m i a s t a  d .  k o r a c j f  

. do  D o k t o r a ? 44 A k i e d y  u m a r ł !  —  M ł o d a  l a -  
n i e u k a  c z y t a ł a  w r o m a n s i e :  „ L u c j a n  z n i e c i e r ­
p l i w oś c ią  n a d s t a w i ł  u c h u . . .  d z i k i  w i a t r  s z u m i a ł  
p r z e z  g ę s t e  k o n a r y  l a s u , . . 44 tu p r z e w r ó c i ł a  2 

' k a r t k i  i na  i n n e j  s t r o p n i c y  c z y t a ł a  d a l e j :  „ Z a  
t a k ą  o b r a z ę  w y z w a ł  go  na  p o i e d y n e k  i k r w i ą  
s p i e k ł ą  z b r o c z y ł  i eg o p i e r ś  n a g ą . 44—  P r z e d  
k i l k ą  d n i a m i  w i d z i a n o  na  j e d n y m  z b u l w a r ó w  
p a r y s k i c h  r z a d k i  e k w i p a ż .  M ł o d y  c z ł o w i e k  p o ­
w o z i ł  l e k k a ,  e l e g a n c k ą  b r y c z k ą  c i ą g n i o n ą  p r z e z  
/, o g r o m n e  ps y ,  z p r z e d n i e j  r a s sy  p i r e n e j s k i e j .  
P s y  ' b y ł y  c z a r n o  i b i a ł o  p s t r o k a t e ,  a z a p r z ę g  
z u p e ł n i e  p o a n g i e l s k u .  M ł o d y  c z ł o w i e k  t a k  z r ę ­
c z n i e  k i e r o w a ł  p o i a z d e m ,  p s y  t a k  m u  b y ł y  p o ­
s ł u s z n e ,  iż o b e c n i  n a d  tern s ig z dz i wi l i .  M i a ł  
to  b y ć  H i s z p a n  z p o i a z d e m  w ł a s n e g o  wy nefazkl j ,
w c e l u  w y g r a n i a  z a k ł a d u ,  (Że w c i ą g u  12 m i n u t
u i ed z i c  od  Has ty  U\ J o  b r a m y  M a g d a le n y .

PRZYl ECI IALI  do W A R S Z A W Y ,
W o l f  Karol  Dz: z Cieląca; Guzpwski  Michał  D z : , 

X Pełkowie.  C b o d e c k i W o j :  Dz: z Tka cz ew;  Dłuzew- 
s k i E r a z m  zDłuŻewn;  Kuczyński  F r a n :  Pr ezes  z  Si e­
dlec; J a s t r z ę b s k i  Ja n  Dz: z  Ś n i a d o w a ;  Nowakowski
Kar:  D z :  z  D r o z d o w a ;  Ka rnkows kt  Kon: Dz:zOIeszna.

D O N I E S I E N I A  
W  dniu 16 f2S) Maia r.  b. t dni  następnych ka- 

żdeao dnia od godziny 9tej zrana poczynając,  na 
gruncie we wsi ? Dworze Dąbiu w P o a . e c i c W -  
(kim,  Guberni j  Podlaskie) ,  o imię od in. E l k o w a  
p o ł ożonyc h,  odbywać sie będzie l icyt aqa  publ iczna 
nrzed Reientem Kancel larj i  Ptu Ł uko ws ki ego ,  wię­
cej da i a c e mu, Garderoby osobistej ,  Mebli  Naczyń 
stołowych,  kuchennych i Sprzętów gospodarskich.  
Miedzi,  Precjozów,  Zboża,  Kom i Bydła przesz ło  
sz tuk 100, między któremi  dojnych Krów znajdo.e

się sztuk 70, Owiec w dobrym gatunku przesz ło  
sztuk 1,200, T rzody  chlewnej ,  Bryczek,  Zaprzęgów,  
Pasieki  i Sta tków b r owar nych ,  oraz Wó dk i  _szu- 
piówki  garcy tysiąc ki lkaset ,  do Sukcessorów s. p. 
Adama Ł ęs ki eg o należących,  a inwentarzem w dniu 
20 Stycznia/ ’! Lutego r. b. spisanych.  Dąbie  dnia 
16/28 Kwietnia 1838 roku.  Jan  P iotr Baranow ski 
I leient  Kura tor  ustanowiony.

J es t  do sprzedania razem lub częściowo 50 kor -  
cy J Ę C Z M I E N I A  pięknego bia łego i czy-tego,  zda­
tnego" na P I W O ,  KASZ E i Z A S I E W ,  w domu pod  
Nr 836 przy  ul icy Ogrodowej ,  u Właścic ie la .  Po- 
t rzebuiący nabycia,  zgłoszą  się tamże każdego czasu. 

DONIESIENIA z II UJ RA I N F ORMA CYJ NEG O.
W e  wszys tk ich  gałęziach g o s p o d a r s t w a n i e m i e ­

ckiego wiejskiego doświadczony R Z \ C A  DOBU, zna- 
iący się szczególniej  na Owczarni ,  Gorzelni  i Browa­
rze,  na Leśnictwie,  uprawie Buraków cukrowych,  ia- 
k o ’tez rośl in olejny,  h, życzy sobie^ w podobnym za­
wodzie IV obszernych dobrach hyc umieszczonym;  
iest  bezżennym i może natychmiast  yvej-'e _w s t osun­
ki  bliższe; wiadomość w Biurze Informacyjneih.

Ktoby życzy ł  wydzierżawić Dobra wysiewu do 500 
korcy  oziminy liczące,  o 4 mile od  Warszawy z te j  
s t runy o d l e g l e ,  również nabyć Owczarnią iedną z 
p ierwszych w kra in  i nabyć Kolonją o 4 mile odle­
głą,  raczy się zgłos ić  do Biura Informacyjnego.

RZADCA l ióbr  zaszczytnie r ekomendowany,  iako 
też R A C H M I S T R Z  i Z A S T Ę P C A  W Ó J T A  GMINY,
poszukuią  stosownej posady.  __________ _ _ _ _ _
~ D z i ś  rano ciepła s topni  S- Wczoraj  w p o ł u d n i e I 4 .

T E A T R  ROZMAI I OSGI.  Ju t r o ,  To byłam  ia. 
5 raz J a k i i  m a i lepszy. Miłostki^ U łańskie. _

-Dziś od godzi:  6 do 10 w wieczór zabawiać bę ­
dzie Szanownych Gości  SEKS 1 E l  Kurztjtkowskie~  
go i wykony waiący rozmaite wyiątki  z dzie ł  no ­
wych,  a to w Sali Billardowej Lokalu nowo ur ządzo­
nego przy ulicy Długiej  pod Nr 5 43 ,  w domu W.  
Os t rowskiego z wa ny mE le i ta ,  wchód przez obie b r a­
my w dziedzińcu;  w tein miejscu dostać można wszel­
kich NAPOIĆ W.

Od dnia 1 5 b . m .  i dn i  nas tępnych,aż  do ukort-  
czenia Odpustif,  stać będą OMNIBUSY p f -y  Novvcj 
drodze i odwozić będą do Gzerniakowa i napowrót .

Jutro  'u  Rogaskiego p rzy  u licy D ługiej N r  550. 
ŚNIADANIU: Baranina z roź: a la sar:, Kaczki  i  roi :  
z sałat,  Polędwica z r o i :  z serdela:,  Potrawa z głów: 
cielę: i z gołąb:  z grosz: ,  Zrazy a la nelson z szainpjo:,  
Zupa s z c z a w i o :  i Rosoł .  KOLACJA:  Kurczęta z roź: 
z sała: ,  Rozbratel  wied:, Szparagi  z masłem,  Jaia.


